
Cena pojebyńczego t&emplawi HłareE 800.

Sof 2. Sr. |2.Wars;an'a=Ł);iafóon>o, bnia 8 lipea 1923 r.

tj f m n.
Tjego cl;cesz ob nas, panie, ja Twe hojne baty? 

Cjcgo ja bobrobjicjstwa, Etórym niemasj miary ?
Kościół Cić nie"ogarnie, wsjęby pełno Ciebie:

□ w otchłaniach i tu morju, na jiemi, na niebie.
Słota tej, wiem, nie pragnicsi: bo to wsjystfo Twoje, 

CoFolwieF na tym śmiecie cjłowicE mieni swoje.
Wbjięcjnem Cię tcby sercem, panie, wyjnawamy, 

35o nab Cię prjystojniejsjej ofiary nie mamy.
Tyś pan wsjystEiego świata, Tyś niebo jbubował

3 jłotemi gwiajbami ślicjnieś ul;aftował;
Tyś funbamcnt jałojył nicobesjłej*)  jiemi

Uie baiacv <ie obeiść. nirzmierzon*. 

3 prjytryłcś jej nagość jioły rojlicjnemi.
$a Twojem rojEazanicm w brjegach morje stoi,

1( jamierjonych granic prjestocjyć sic boi.
Kjeti wób nieprzebranych wieltą hojność mają, 

Siały bjień a noc ciemna swoje cjasy jnają.
’ Tobie Ewoli rojlicjne EwiatEi wiosną robji, 

Tobie Ewoli w Ełosianym wieńcu lato cbobji;
Wino jesień i jabłEa rojmaitc bawa, 

potem bo gotowego gnuśna jima wstawa.
5 Twej łasEi nocna rosa na mbłe jioła pabnic.

21 jagorjałc jboja bcsjcj ojywia snabnic;
5 Twoich rat wsjeltie jwicrję patrjy swej jywnośei, 

21 TyEajbego jywisj j Twej sjcjobrobliwości.
Sąbj na wicEi pocljwalon, nieśmiertelny panie! 

Twoja łasEa, Twa bobroć nigby nie ustanie!
Clpowaj nas, póEi racjys'j, na tej nijtiej jiemi, 

3ebno jawjby niech bcbjiem pob sErjybłami Twemi!
3an Kocl;anowsfi.

S o c 3 n t c a.
W niebjielę, 15 lipca, mija pięćset trzynaście lat ob 

bnia, Fieby jrjąbjenicm ©patrjności na jiemi majursEiej jła*  
mana została potęga 3aEonu Krjyjacticgo, jnienawibjoneg  ̂
przez narób połsti? a w sjcjcgólności prjej ubogą i gnębioną 
lubność majursEą.

KiemiccEi JaEon Krjyjacfi sprowabjony jostał w 1228 r. 
prjej majowicctiego Esięcia Konraba po to, ajeby japrowa- 
bjił nauEę Chrystusa wśrób pogaństich Prusów i aby bxo= 
nił północnych granic Ulajowsja prjeb napabami tych oErut*  
uycl; sąsiabów.' lKistrjowie jatonu nic botrjymali umów 

i nie wypełnili wjiętycl; na siebie obowiąjEów. prusów wy*  
morbowali, ziemie ich sobie prjywłasjcjyli; zagarnęli taEje 
i nieEtóre jiemie rbjcnnie polsEic, a nab lubnością tam osia*  
błą jnęcali się niemiłosiernie.

Król polsfi nie mógł obojętnem ofiem patrjcć na go*  
spobarEę butnych Krjyja'tów na nieprawnie przywłasjejo- 
nych sobie jicmiach- Wybuchła wresjcie wojna pomiębjy 
PolsEą a §aEonem.

Wiclti IKistrj KrjyjacEi, UlryE non 3l,ngingen,,,<l cZele 
146 tysięcy wojsfa oEopał się na jiemi illajursEicj nab rjeEą 
Drwęcą cjyli Srwięcą. WojsEa polsEic stanęły obojem na 
górze oEoło WysoEiej, nieopobal łDjiałbowa; tam troi Wła*  
bysław 3agiełło, po Etórcgo stronic stanęła cała lubność 
oEolicjna, wraj.j wojstiem prjygotowawsjy się na boj śmier*  
teiny, przyjął śaEramcnt. 3Óla wieltich nicpogób prjcniosło 
się wojsfo polsEic na równinę u Dąbrówna, cjyli ©run*  
walbu w powiecie ostróbjtim, pysjny tllistrj UlryE taE był 
pewnym jwycięstwa, je jabrwił sobie j Eróla polsEicgo: po*  
słał mu bwa miccjc, bla niego i bla brata Erólewstiego, 
Witolba, Esięcia litewsEiego, ajeby mieli cjem bić rycerjy 
jaEonnycł). pobojny E.tól Włabysław 3aC* c^°> Etóry na*  
bjiejc swe poEłabał w sprawiebliwości Soga, prjyjął tc mie*  
cje w poEoyje bucha.

3 Sog sprawiebliwie poEierował losami walczących. 
Krjyjacy po całobjiennej jaciętej bitwie jostali jwycięjcni. 
Sginął WiclEi Ulistrj, polegli najwybitniejsi rycerjc Erjy*  
jaccy. EticmiccEi historyt Uoigt taE mówi o Elęscc grun*  
walbsticj: „JaEońcjył się bjień wielti bla JaEonu, bjicń naj*  
więtsjej jego sławy, waleczności rycersEiej i bohatersEiego 
bucha rycerstwa; lecj rajem ostatni bjicń jego twitnienia, 
jego potęgi. <Db jutra juj jacjynają się licjyć bni nębjy 5a= 
Eonu, jguby i upabEu na wsjystfic cjasy."

pamięć jwycięstwa grunwalbsFicgo obchobji cała poi*  
sEa co roE. W roEu jaś 1910, jato w 500*letnią  rocjnicę 
wjniesiony jostał w KraEowic pięEny pomniE, Etóry po ws?e 
cjasy głosić bębjie chwałę jwycięjców j pob ©runwalbu 
i sprawiebliwości Wszechmogącego, Etóry oErutnitów i pysj*  
nych uEarał i Earjc jawsje ja icl; winy i przestępstwa.

5ja3& 5n>tQ3fu Kół Ulłob3te3Y tPtejsftej 
iv Wars3atvte.

Kojwijająca się piętnie organijacja Ulłobzicjyl wie|sfiej 
prjy Centralnym Jwiajtu FółcE rolniczych obbyła w bniach 
24 i 55 czerwca swój borocjny Jjajb, połącjony tym rajem 
3 uroczystością ^oświecenia sztanbaru, Etórecto chrzestnymi
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robjicami byli: IKarsjałeE piłsubsEi i p. Jabwiga Djiubiń*  
sEa, jasłujona pracownica na pola oświaty łubowej. Ka 
sjtanbarjc' wibniały słowa: „Trjeba j jywymi naprjób iść.“ 

pob tein hasłem gtomabji się młobjiej wiejsEa, aby 
tworjyć lepsjc i rojumniejsje jycie prjej oświatę, prjej mo*  
ralnc obyczaje i szlachetną rojrywEg.

W fiołach Jwiąjfiu młobjież rnęsEa i ieńsEa, jamiast 
spgbjać cjas wolny na nicjem lub na jabawad), rujnujących 
Eiesjeń i drowie, ucjy się i bawi przystojnie, urjąbjając 
cl;órv śpiewacze, prjcbstawienia teatralne, wycieczEi itp., po*  
Zbywa się sobfostwa, a prjywyEa So JYcia społecznego i wy*  
rabia się na uczciwych i światłych obywateli Eraju.

5 rabością w sercu patrzyło sig na tę wielEą gromabg 
młobjieży je wsjystfiich stron polsEi, Etóre wyruszyły z 
ścioła je swym sjtanbarem i swoją orEiestrą, a obsjebłsjy 
pomniE polsEicgo pieśiuatja narobu, 2lbama KZicfiiewicja, 
Złożyła u jego scóp wieniec, poczem we wspaniałym pocho*  
bzie ubała się bo gmachu, gbjie obbyły się obraby.

Delegaci Eólefi, Etórycb licjba wynosi już 1345 z 65 ty*  
siącami cjłonEów, jbawali sprawę je swej pracy i wyrajali 
swe potrjeby.

W jjejbjie brali ubjiał wysłannicy j poErewnycl) orga*  
nijacji słowiańsEid), mianowicie ob młobjieży cjesEiej, sto*  
wacEiej i serbo=łużycEiej, gorąco przemawiającej bo jebranycl;,

Wiccjorem pierwszego bnia Jjajbu obbyła się w pięE*  
ncj sali wieczornica, na Etórej młobjiej bawiła się rojmową 
i sfiocjnymi polsEimi tańcami prjy mujycc swej orEiestry.

po Jjejbjie znaczna cjgść ucjestniEów wyrusjyła j wy*  
ciecjEą nab polsEie morje i bo Kratowa. ©by jaE najprę*  
bjej rojwiifgły się taEie Eółfia na.nasjej majursfiiej jiemi i oby 
już na prjysjły roE stanęli icl) cjłonEowic w sjereru belega*  
tów na Jjeibńe Kół młobjieży wicjsEiej.

llabwiga 3a|>ołEowsEa.

T>3tafóot»S5C5Y3na ob rofu J848 bo 1871
(€iąg balsjy):

2. UliastecjEa majursEie.
pobobnie, jaE wieś, taE też > miastecjfia nie prjebsta*  

wiały się jbyt powabnie, Hliesjcjanic byli w przeważnej części 
nawpół małymi Eupcami i nawpół rolniEami. WielEi ryneE, 
służący ja targowisfio, wśrób Etórcgo stał ratusj, naoEoło 
nieznaczne, parterowe lub jebnopiętrowe bomEi j oborami 
i stajniami w tyle, stanowiły całe miastccjEo. poją bomami 
w pewnej obległości cały sjereg stobół, należących bo micsj*

i£ m i l j a 5 u £ e r t o w a.

ma^ursfie,
1.

(5runtvalb i (Ecmnenberg.
(Ciąg balsjy).

21 ten bud) jego prjeElgty, gospobarować jacjął na jam*  
Eu, Etóry lub oEolicjny po bawnemu nazywał Djicrjgoniem.

©btąb, jaE tylEo jmarł albo zginął z rgEi wroga jaEiś 
KrjyżaE, Etóry wojny z PolsEa pragnął, bucl) jego przyby*  
wał na jamcE. WErótce jebnaE po nieszczęśliwej bla JaEo*  
nu bitwie pob zBrunwalbem i Tanncnbergicm (wbniulólip*  
ca), gbzie poległ Ewiat rycerstwa ErzyżacEiego, gbjie zginął 
nawet sam WielEi Klistrj,—taEie chmary buchów nabciągnę*  
ły i z«niieszFały z^nieE, taEie w nim l)‘^ce wyprawiać poczg*  
ły, ż® pozostałym przy ŻY®1» micszEańcom wytrzymać było 
trubno.

Kawet w jasny bzień bjiały się tam rzecjy niesłychane.
Sbarzało sig cjgsto, ż® Cie&Y pachołfiowic sjli bo sta*  

jen, aby opatrzeć Eonie, bud;y chwytały icl), zaciągały bo piw*  
nic, gbzie ustawione były rzędami beczEi z winem i miobem. 
pili tam pachołEowic na umór; znajbowano id) po tern bez 
pamigei, rozciągnigtych na jiemi.

pewnego bnia jnów, Eieby Eucharj jamEowy wsjebł bo 
Eucl)ni bla prjyrjąbjenia obiabu, jnalajł Eu swemu jbumieniu 
w miejsce Eomina—rjące prjy żłobach Eonie.

jnnego jnów bnia, Eieby piwnicjy, pragnąc sig prje*  
Eonać, co też sig bjieje w pobjiemiacl) jamEowycl), ubał sig 
tam j pomocniEiem swoim, jnalajł jamiast japasów jnafo*  
mitycl) trunEów—Eabjie, napełnione cjystą wobą. 

cjan, ujupcłnial ogólny obraj mieściny majursfiiej. TaE prjeb*  
stawiało się migojy innemi i itasje Djiałbowo.

Typowym bomem j tyci) to cjasów jest obecny bom 
p. Sanbowa, pieFarja i właściciela realności, Wibjiwy n« 
parterje bosyć bujy sElep, ja sElepem poEoje miesjEalne wraj 
Z Euc^nią, Etórycb oEna jwrócone są w stronę pobłujnego, 
wąsEiego pobwórja i jabubowań gospobarsEicl). Ka pierw*  
sjem pigtrje wibnieją trjy, niejbyt buje oEna, sEierowane 
w stronę rynEu. TaE mniej więcej prjeb>tawiały się wsjyst*  
Eie bomEi. oEalające ryneE bjiałbowsfii. Jebyny wyjąteE sta*  
Wwił bom Eupca KaEowsEicgo, Etóry był jbubowany nibyt*  
w stylu bolenbersEim, Sył on parterowy, prjej śrobeE oh 
strony rynEu jnajbowała się sień, bjicląca bubyneE na bwie 
cjgści, Ka prawo były loEale restauracyjne i miesjEalne, na 
lewo mieścił się sElep Eolonjalny. U góry nab sienią, wy*  
stający j pobbasja murowany wysEoE, miesjcjący ijbebEę 
? bwoma oEnarni, jwróconemi w stronę rynEu. śtoboły brew*  
niane miesjejan bjiałbowsEicl) ugrupowane były po obu stro*  
naci) bjisiejsjej ulicy Dworcowej, ponieważ ciągłe pożary 
stobół zagrażały bezpieczeństwu jabubowań gospobarsfiicb 
i całemu miastu, rjąb prusEi jaEajat bubowania stobół w po*  
bliju miasta.

łttiesjejanie to brobni Eupcy i rzemieślnicy, wiobący na*  
ogół bosyć marny żywot. Ti, Etórjy prócj sElepiEu, gospoby 
lub warsjtatu posiabali rolę, żyli jesjeje jaEo tafio. 'Kie po*  
siabający jej. Elepali biebg i ngbjg. je taE było, bjiwić się 
temu nie należy, g&YŻ uboga lubność wiejsEa jaEupywała 
tylEo najniejbgbniejsje rjecjy bla cobjienncgo ujytEu bomo*  
wego, jaE: nici, igty, sjpilEi, gujifii, trochg so'li i Eorjcni. Kawy 
i l;crbaty nic używano. Jąpotrjebowanie cuEru było minimalne, 
EawałeE słoniny i trochę masła posiabał prawie Eajby w bomu.

Wielfiic porusjenie wśrób gospobsEicl) i Eupców w 
Djiałbowie wywoływało pojawienie sig taE jwanych „ory*  
łów" t. j. flisafiów, Etórjy w powrotnej brobje j ’ (BbańsEa 
pojawiali sig w Cubawie i w Djiałbowie. Wteby to bo nab*  
ciągających flisaEów wysyłali Eupcy i oberżyści swych 
śrebniEów, Etórjy gromaby te witali i jaE najuprzejmiej na 
świeży cl)leb, bobrc ślebjic i jesjeje lepsją oEowitg japra*  
sjali. prje? gospobarja bobrje pilnowany’ Eapelusj flisaEa, 
powiesjony na brjwiach sElepu lub gospoby, ojnacjał punEt 
jborny całej braci flisacjej. 5® jnacjna cjgść talarów, Etóre 
je sobą flisacy przynieśli, prjclała sig bo Eiesjeni usjcjgśii*  
wionego gospobarja, jest rjccją jrojumiałą i naturalną. Stąb 
też wyniEała wysjuEana grjecjność i uptjejmość bla opalo*  
nych ob słońca synów błgEitnycl) fal nasjej Wisły.

(T. b. n.). 3 a n 5 i E o r a.

21 gby pewnego bnia ryccrje, pojostali w jamEu, ja*  
sicbli bo ucjty, misy i EubEi, prjeb nimi zastawione, same 
napełniły się Erwią.

Komtur bjicrjgońsEi poległ wraj j innymi pob Tan*  
nenbergiem; na jego miejsce jjechał wErótce nowy,—ale temu 
ile sig bjiało na jamEu.

Jaraj na brugi bjicń po jego przybyciu moc niewibjial*  
na zawiesiła go na własnej jego brobjie prjy stubni jamEo*  
wcj. J trubem jbjgto go omblałego i ocucono, jnnym 
jnów rajem pochwyciły go bud)Y i osabjiły na bad)u naj*  
wyżsjej wieży jamEowej, gbjic mu sig sama broba japaliła. 
Kie możną jej było ugasić: płonęła ja£ pocl)obnia. 3 bopie*  
ro, Eieby w przerażeniu bostał sig po wielEich trubacl) na 
jiemig i ucieFł poza obrąb jamEu - płomień zgasł sam 
prjej się.

W obawie prjeb buchami służba i załoga jamEowa po*  
cjgła ucieEać, a ryccrje, przebywający w salacl) jamEowych, 
niepoEojeni prje? wibma poległych swych braci, taEże opu*  
ścili Djierjgoń. ©pustos?ał jamcE.

Citbność, jamicsjEała u pobnóża jamEu, niestworzone 
rjecjy opowiabać pocjgła, a wieści te rojesjły sig po oEoli*  
cy... Straci) ogarnął oEolicjnycl) micsjEańców.

©b pamiętnej bitwy upłynęły bwa lata.
W tym czasie powrócił j pielgrjymEi bo Kjymu pewien 

pobożny Eowal. Jamicrjał on jnów osiąść na stałe w swem 
robjinnem miastecjEu Dzierzgoniu.

Kasłucl)awsjy się rójnych bjiwacjnyd) wieści o bu*  
chach, straszących w bawnej sicbjibie ErjyżacEiej, ubał sig on 
na jamcE, ażeby sig osobiście prjcEonać, co sig tam bjieje 
i c?y jest prawbą to, co mu opowiabano.

(T. b. n.).
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Sprawy politycsne.
Warsjawa. Ka miejsce p. ©rabsEiego, Etóry pobał 

sig bo bymisji, ministrem sEarbu mianowany jostał p. Cinbe, 
byłv minister pocjt i telegrafów.

' — SEajanie rebaEtora gajety „Deutschc 
KunbscHu11. W Bybgosjcjy (Sromberg) tocjył sig 
ptjeb ijba Earna proces prjeciwEo obpowiebjialitemu r e= 
baEtorowi „Deutsche Runbscijau", p. Ben*  

■b i s c h o w i, osEarjonemu o Earygobną ErytyEg włabj poi*  
sEicl; j powobu wybalenia j PolsEi obywatelEi niemiec*  
Eiej, IKarji Pcilówny’ S ą b, po prjcsłuchamu EilEu świab*  
tów, migbjy innymi wojewoby pomorsEiego, p. BtejsEiego, 
i starosty grubjiąbjEiego, p. (DssowsEiego, ujnał osEar*  
j o n c g o , p. B c n b rs c h a , winnym p r j c s t g p*  
stwa ? paragrafów 131, 185, 186 niemiecEiego 
E o b c E s u E a r n e g o i s E a j a ł g o n a 9 m i e s i g c y 
w i g j i e n i a i to całEiem słusjnie. Kicgbyś włabjc nie*  
miccEie prjeślabowały tymi samcmi paragrafami tylEo po*  
laEów, nie prjecjuwając tego, je Ergcą bic? na własne grjbiety. 
Kto pob Eim bołEi Eopie, sam w nic wpaba.

— projeEt nowego p o b j i a ł u ab m i n b 
stracyjnego Kjecjypospolitej. Webług tego 
projeEtu mają być włącjone bo wojewóbjtwa pom ot*  
s E i c g o j wojewóbjtwa pojnańsEicgo powiaty: 8 y b= 
g o s } c j (potem napewno jniEnie centrala „Deutschlanbs*.  
bunbu“, prjyp, reb,), WyrjysE, Inowrocław, Strjelno, Sju*  
bin, j wojewóbjtwa warsjawsEiego: £ipno, Kypin, Kiesja*  
wa i' WłocławeE, Do wojewóbjtwa w ars j a w*  
sEiego ma być włącjony poroiat b j i a ł b o w*  
s Ęi. j Sita to nastąpić j bniem 1 stycjnia 1924 r.

— Warsjawa wgjłowym punEtem polityEi 
świata na ws cho^jie- J«E wiabomo, bawił w Polsce 
Eról rumuńsEi oraj lorb €avan, sjef sjtabu armji angiel*  
sEicj. prjybyć ma równiej bo IDarsjawy Eanclerj austrjacEi 
Seipcl, celem omówienia j rjąbem polsEim sjeregu jagabnicń 
natury gospobarcjej. Warsjawa wigc staje sig wgjłowym 
punEtem polityEi migbjynarobowej na wschobjie.

g prasy.
polsEa po cjterecl; latacl> niepobległości.
Specjalny Eoresponbent warsjawsEi lonbyńsEich „Ci*  

mcs“ bonosi swej gajccie, ij w jłycl) cjasach obecnych mo= 
jna nabrać otuchy j faEtu, je jebnaE istnieje Eraj w śrobEo*  
wcj Europie o lubności oEoło 30 miljonów miesjEańców, 
Etóry j miesiąca na miesiąc pomnaja swój bobrobyt i jwigE*  
sja probuEcjg.

Krajem tym jest polsEa. moje Etos potrjąsać głową 
itab polsEą sEarbowością i Ełótniami politycjnemi, ale rje= 
cjywiścic gobnem pobjiwu jest gospobarcjć obrobjenic sig 
PolsEi. Dwa lata temu Eraj ten bjwigał sig jwolna je spu*  
stosjenia wojny światowej. 'Potem prjysjebł najajb bolsje*  
wicEt. 2lrmja cjerwona jabrała, lub jnisjcjyła połowg jbio*  
rów, uprowabjiła niejmierne ilości bybła, jnowu pojostawi*  
la Eraj w stanie wycieńczenia. Dotąb juj jbołano wsjystEie 
te prawie straty naprawić.

Kolnictwo Ewitnie. Kraj moje sig sam wyjywić. We 
wscl>obnicj małopolsce oEolice jnisjejone w roEu 1916=ym 
prjej Srusiłowa, jalebwo jbrabjają ślaby wojny. Kawet 
w oEolicacb, położonych na wscljób ob Srjeścia nab Bu*  
giem, bo Etórych wracali uchobjcy w roEu 1921, by jnalcjć 
swe wiosEi spalone, pola poErytc rocjnym posiewem brjój 
płacjącycl;, 'jaęjynają oEajywać samojarabność.

Óanbel i prjemysł rojwija sig sjybEo. CEalnie Cobji 
i BiałcgostoEu wyrabiają wigccj nij prjeb wojną. Kopalnie 
wggla j wyjątEiem SląsEa wyEajują probuEcjg prjebwojenną. 
Kowc gałgjic prjemysłu powstają, oparte prjewajnie na Era*  
jowym japasie brjewa bubulcowego. polsEa, naprjyEłab, sEu*  
tecjnie rywalijujc j Erajami sEanbynawsEimi w wywojic ja» 
pałcE „sjwcbjEicl/1 cjyli bejpiecjnycl). Wyroby £ob?i i po*  
jnania jnajbują jbyt na rynEacl; targowych Brajylji i Sta*  
nów 5jcbnocjonycl; (a nawet DalcEiego Wscljobu, o cjem 
Eoresponbent ów japewne nie wicbjiał).

W prjegląbjie pigcioletnej bjiałalności obrobjoncj poi*  
sEi, polsEic Biuro informacyjne reasumuje, ij lubność 
PolsEi obejmuje 27.160.163 miesjEańców, w tern 18.659.993 
PolaEów.

3iemia polsEa jawiera w swem łonie bogate poEłaby 
jelaja, wggla (trjecie w Europie pob wjglgbcm wiclEości), 
cynEu, soli, siarEi i wielu innych. Ka powierjchni robji’ona 

psjenieg, jyto, jgejmień, owies, jiemniaEi (24 procent jbiotu 
całego świata), buraEi cuErowe i t. b.

— „Kurjer polsEi“ bonosi, je j powobu ujawnionej 
wysoce sjEobliwej bjiałalności prjeciwpaństwowcj politycj= 
ncj organijacji nicmiccEicj ,,Dcutscl)tumsbunbu“ włabje polU 
cyjne rojwiąjały filjg tego stowarjysjenia w Ccjewie i €|>oj= 
nicacl; na pomorju. pojostała narajie centrala Tomarjy= 
stwa w Bybgosjcjy (pobobnie jaE tułów cjłowieEa bej rąE 
i bej nóg, bo juj wsjystEie filje „Deutscfńumsbunbu" na 
Pomorju usunigte. prjyp. Keb.).

iH o s E w a. TlngielsEi tygobniE „iustice", organ jwią= 
jEu soęjalno«bemoEratycjnego ogłasja cieEawe sjejegóły bo= 
tycjące anEiety, prjeprowabjoitej prjej Eomisjg, wyjnacjoną 
bla Eontroli funbusjów, wybawanycl; prjej rjąb rosyjsEi na 
propaganbg Eomunistycjną jagtanicą. ©Eajuje sig, jc w cią= 
gu roEu 1922, 3inowjcw wysłał 8 i pół miljona rubli jło- 
tycl; bo rójnycb agentów Eomunistycjnycl; w §rancji i Slnglji: 
Wogóle w roEu 1922 rjąb sowiecEi wybał na propaganbg 
jagraniejną 27 miljonów rubli jłotycl;. 3afo jeleń pragnie tnoby, taf ct;ce lllajur 

3 potsfg 3got>y.

§ fraju i 3e stniata.
5 majur.
Dj i ałbo w o. W nicbjielg, 17 cjewca obbyło sig w 

Domu IKajursEim wielEie jebranic polsEo=majursEiego To= 
warjystwa t6wangclicEiego. 3es?ło sig prjesjło 50 obywa*  
teli iilajurów j powiatu bjiałbowsEiego. porjąbeE bjicnny 
wypełniły: 1) Sprawa opcji, pasjportów i wij, 2) Sprawo*  
jbanie je 31^“ ‘£wangeliEów polaEów, jaEi sig obbył 10 
cjerwca w Warsjawie?

(Obecni na jebraniu łłlajurjy prjysjli juj bo prjeEona*  
nania. jc, jejeli cljobji o ujysEanie obywatelstwa polsEiego 
i wogóle o bobra prjysjłość, to musją poEajać, je cl>cą 
być picrwsjorjgbnymi' obywatelami Kjccjypospolitcj polsEiej. 
W myśl tego prjeEonania postanowili wyłonić j pośrób sie*  
bie belegacjg majursEą, sEłabającą sig j conajmniej 20 osób 
i posłać bo KacjelniEa państwa, prcjybcnta ministrów i bo 
innycl; byplomatów, by osobiście prjcbłojyć tym panom 
oświabejenie jycjcnia łubu majursEicgo. Wnet po jebraniu 
jgłosiło sig bo belegacji oEoło 20 osób. 3^5^ Towarjy*  
stwa jawiabamia belegatów o bniu wyjajbu.

Wysłucl;awsjy sprawojbania belegacji j pobytu swego 
u Es. sup. (£. BarcjewsEiego w sprawie jłojonego w bniu 
29 Ewictnia r. b, pobania (patrj „©ajeta majursEa" Kr. 8 
i 10), jebrani w bniu 17 cjerwca 1923 r. cjłonEowic polsEo*  
majursEie Dow. £w. w Djiałbowie:

1) protestują prjcciwEo obsabjeniu parafji w Karjymiu 
Esigbjem Kiemccm i jąbają, ajeby parafja obsabjoną jostała 
pastorem, jnającym nictylEo w mowie i piśmie boEłabnic jg» 
jyE polsEi, ale rojumiejącym taEje busjg majursEą.

2) Wobec niejałatwicnia sprawy współubjiału prjeb*  
stawicicla-p. m. Tow. »Bw. w Eomitccic obbubowy Eościoła 
(patrj punEt 4 pobania, wybruEówanego w „©ajccie majur*  
sEicj“ Kr. 8) jebrani: a) wjywają cjłonEów Cowarjystwa, 
biorącycf) w bjicle obbubowy jaEiEolwicE ubjiał (j tytułu jaj*  
mowanego stanowisEa lub prywatnie), aby tego niejwłocjnie 
japrjestali. Kie mojna bowiem na to jcjwolic, ajeby poma*  
gali prjy stwarjaniu jaEiegoEolwicE ognisEa bejwjglgbnej 
germanijacji na jicmiacl; polsEicl; lub majursEicl;. b) 3ebrani 
jwracają sig bo Włabj państwowych j prośbą, aby wobec 
ewangcliEów nic*nicmców  gwoli wyłącjncj germanijacji prjej 
obecną reprejentacjg ewangclicEą Eościelną w Djiałbowie, 
wstrzymały, aj bo cjasu upamigtania sig i prjyjgcia bo swe*  
go sEłabu prjebstawicicli nic=nicmców ewangcliEów, asygno*  
wanie i wypłatg wsjclEicl; sum, pcjcjnacjonycl; na obbubowg 
cwangelicEiego Eościoła w Djiałbowie.

Pobpisali: micl;ał 3?roiec j Brobowa, jaEo prjcwobni*  
cjący, j Brobowa: Wilhelm małeE, Karol małeE, Wilhelm 
KroEowsEi, KowalewsEi, Karol SjymańsEi, Karol Wiśniew*  
sEi, 3an ŚaEobielsEi, j BurEatu: ©ottfrieb piotrowsEi, Wil*  
hełm piotrowsEi, (Juljan WilEowsEi, (Dtton Bergholj, j Ki*  
sin: ^rybcryE SjymańsEi, Wilhelm KojłowsEi, ©ottlieb $a- 
ErjewsEi, Óerman StopieńsEi, j małego ffgcEa: ©ustaw §ier? 
goiła, j TucjeE: Tlrtur Dcutscher, j KrasnołgEi: ^ryberyE 
KopEa, Wilhelm marcE, j pierławEi: ©ustaw KamińsEi, pa*  
weł DomanowsEi, Willy prielipp, (Dtton Sowa, Wilhelm 
$icrgolla, j KomorniEów: ©ottlieb (JabłońsEi, ©ustaw Ja*  
błońsEi, j SgEowa: CttbwiE Sjwarman, j SEurpia: Karol 
Schmicbt, Kubolf Cieśla, Jan młoboch, Wilhelm KamińsEi, 
j Djiałbowa: Kugust płajan, Wilhelm Boruta i Kobert Ko*  
jusjniE jaEo seEretarj.
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— Pan minister Spraw WojsEowych jwolnił $ bniem 
20 cjerwca r. b. na własne jycjenie Es. sup. BapczewsEiego 
Ze stanowisEa wojsEowęgo Eapclana pomocniczego.

— Włabjc polsEic ruybaliły w ciągu 24 gobjin obywatela 
niemiecEiego, Śoefjma, Eupca prjy tutejszym rynEu. Riebługo 
wybalą Eupca Schulja i innych tutejszych niemiecEicl; oby*  
watelk potem pjcjyjbjie Eolej na KrasnołęEę i Ujbowo, jaEo 
graniejne miejscowości. miesjEa tam bowiem bujo niepo*  
prawnych mazurów optantów, Etórjy z niemiccEą zarojumia*  
łością myślą, je icl; niEt z miejsca nie ruszy. Sobacjymy! 
IV Ujbowic ponabto sjEobji mazursEiej sprawie bjaEonisa 
Óebwig, Etóra na oEo szerzy Królestwo Boje, a w rjeczywi*  
stości Erólestwo nicmiccEie. pamiętajcie niemieccy optanci 
Z KrasnołęEi i Ujbowa, aby wam niemiccEą zarozumiałość 
nic wysjła na szEobę.

IV przyszłym numerze „(bajety iltajursEiej" pojawi się 
spis członEów „łDeutschtumśbunbu", Etórzy jeszcze w roEu 
bieżącym zapłacili wEłabEę roczną.

5robowo*Ra rzym. iDnia 29 czerwca b. r. obbyły 
się bwa zebrania w sprawie powołania Esiębja na ewang. 
plcbanję w Rarjymiu. IV. Srobowie obbyło się zebranie 
o gobz. 2, a w Rarjymiu o gobj. 5 po połubniu. Ra obu 
Zebraniacl; majurjy wypowiebzieli się przeciw obsabjeniu 
parafji w Rarjymiu Esicbjem Riemcent i prjyrjeEli, je nie 
bopusjeją — co tylEo w id; mocy — bo tego, aby jniem*  
cjeni illazurzy i Riemcy narzucili im jaEiegos Esiębja prjy*  
błęby, Etóry sprawie mazursEiej moje tylEo jasjEobjić. Ra*  
tomiast jąbają Esiębja taEiego, Etóryby boEłabnic jnał jęjyE 
polsEi, rozumiał taEjc busze majursEą, cieszył się sjacun*  
Eicm i powagą u włabj polsEicl; i śrób obywateli wyznania 
ewangelicEiego i EatolicEiego. Jebrani sEarjyli się, je tymi 
sjEobniEami, Etórjy J« wsjelEą cenę d;cą majurorn jboru 
narjymsEicgo narzucić Esiębja Riemca, Etórjy uważają Ra*  
rjym ja wajną twierbję niemiecEości i tamże d;cą osabjić tę*  
giego Esiębja Riemca (bo nim Es. Óelbt nic był), są: gospo*  
barj S j a ł a j Brobowa i, ocjywista, Es. sup. 8 a r c j e w*  
sEi. pan Sjała jest prjewobnicjącym raby Eościelnej ob nie*  
pamiętnych cjasów, janabto sic nabyma pychą niemiccEą 
i właba jborcm ewangelicEim weble ptjeEonania francusEiego 
Eróla CubwiEa 14, Etó'ry jwyElc twicrbjił: „L’etat c’est m o i“ 
(„państwem to j a jestem"), pan Sjała też sąbji: „oborę m 
to ja jestem."

Panic Sjała! (Ostrożnie j ogniem! majurjy już pojnali 
się na panu i wiebją, że, jeżeli wiele Brobowian nic moje 
ujysEać obywytelstwa poisEicgo i jeżeli nic ewangelicy lżą 
narjymsEi Eościół j brapiejnym orłem prusEim na wieży ,.E o*  
ś c i o ł e m s j w a b s E i m", to wina pana. Kabjimy panu 
jbjąć j wieży orła prusEiego, a jatEnąć na niej Erjyj Cl;ry= 
stusowy i wprowabjić bo' Eościoła (Ducha Bojego.

S p r o s t o w a n i c. Wiabomość nabesłana j Płośnicy, 
amiesjejona w Rr. 11 „(oajety UtajursEiej", jaEoby pp. £o= 

?yńscy, poEojscy i polmańsEi wybili szyby w oEnacl; pana 
?lVellersta, na śjcjęście oEajała się zmyśloną, co niniejsjem 
stwierbjamy.

porabrtif gospobarsfi.
Stosy Eompostowe.

Jeżeli w cjąsie prjebwojennym uEłabanie stosów Eom*  
postowycl; i używanie Eompostów jaEo nawojów miało jna*  
cjenie wielEic w gospobarstwie, to bjiś, wobec b.raEu inweit*  
tarja, a więc i mierjwy oraj wobec brojyjny nawojów sjtucj*  
nych uEłabanie stosów Eompostowycb jest pojąbane bla Eaj*  
bego gospobarja.

Riestety, u nas mało Eto robił Eomposty. (Tymczasem 
ten tylEo jrojumie, ile cennego materjału w prjeciętncm go*  
spobarstwic ibjie na marne, na rozrastanie sic chwastów, 
na nieujytEi, oraj na powięEsjanie niechlujstwa w obejściu 
gospobarsEiem, Eto chociażby prjej roE, lub prjej bwa sErjętnie 
uEłabał stosy Eompostowe.

3 cjcgo się robi Eompost?
Rajccnniejsjym materiałem na stosy Eompostowe jest 

sjlam je stawów i jejior, lub prjegnój błotny, bo nimi pr?e= 
Ełabają się warstwy, złojone j rojmaitycp obpabEów jwierję*  
«ych i roślinnych.

Riema rjecjy w gospobarstwie, Etóra, wyrzucona na 
śmietnisEo, nic prjybałaby się bo stosu Eompostowego. 
!VsjelEie śmiecie j ijb i bomu miesjłalnego, je śpichrja, 
stoboły, ustępu, zbutwiałe siano lub słowa, nagniłe lub je*  
psute jiemiopłoby j piwnic, wyrwane j grjąb lub wygraco*  

wane je ściejeE chwasty, głeby Eapuściane (rojmiajbjone sie*  
Eierą), wnętrjności jwicrjąt jabitycl;, gnój ptasi j EurniEów, 
obchoby lubjEie, trupy jwicrjąt i t. b.

(Bbjie uEłabać stosy Eompostowe?
Prjy obiorje miejsca pob stosy Eompostowe nalejy 

jwrócić uwagę na to, by ono było wyjej połojone i w cjasie 
słoty nie jacieEało wobą, by było zacienione i jnajbowało się 
niebalcEo bomu miesjEalncgo i gospobarEi. Stos Eompostowy 
nalejy uEłabać w miejscu ustronnem, lec? bostępnem jarówno 
bo sEłabania obpabEów, jaE i bo wywożenia bojrjałego Eom*  
postu na pole.

JaE uEłabać?
Biorąc pob uwagę, Jje uEłabanicgstosu Eompostowego 

trwać moje ob 9 miesięcy bo 1 roEu, bojrjewanie ułożonego 
juj stosu trwać moje brugie tyle, jrf5 pola zasilać wypa*  
bnie co rocjnic, — bobrjc jest wybrać miejsce, na Etórem 
mogłyby stać oboE siebie 3 stosy Eompostowe i uEłabać je 
w ten sposób, by wteby, gby jeben bojrjewa i bębjie gotów 
bo wywojenia na pole, brugi juj był złojony na oEres boj*  
rjewania, a trjcci jacjynał się bopicro sEłabać. jDobrje jesE 
uEłabać stosy na twarbem i nieprzepusjcjalncm miejscu.gil) 
tym celu nalejy ogrobjić ścianEą j chrustu, witcE lub besEi, 
przestrzeń prostoEątną, obpo w i abającą 
w y m i a r o m stosu; całe ogrobjonc miejsce jasypać 
gliną, gby jaś jej braE, to chociażby ziemią i ubić mocno; 
w ten sposób utworzy się pobstawa pob stos, Etórcj po*  
wicrjchnia bębjic coEolwieE wyjsja ob powierzchni gruntu.

W oErcsic uEłabania stosu są 3 czynności: uEłabanie,. 
polewanie i prjeEopywanie. 3ac?<łć uEłabać stos, nalejy w 
śrobEu pobśtawy w Esjtałcie Eopca, bając na sam spób 
warstwę sjlamu, albo prjegnoju błotnego lub wprost ziemi, 
na nią bopicro sypać obpabEi, mieszając jc j pocjątEu po*  
trochu gnojem (bla wjbubjcnia prębsjej fermentacji); gby 
warstwa obpabEów urośnie bo pewnej grubości, bobrjc jest 
posypać ją popiołem, niegasjonem wapnem, Ercbą lub mąEą 
Eostną cjy fosforytową i jnowu poEryć warstwą sjlamu lub 
prjcsypać ziemią. Barbjo bobrjc ob cjasu bo cjasu warstwy 
prjesypywać zbutwiałą słomą, sianem lub grubsjemi łoby*  
gami chwastów, opabłymi liśćmi, torfem, tataraEiem, cjy 
trjciną wóbną, a to w tym celu, by uEłabane warstwy nie 
utworzyły jbyt ścisłej masy.

(iDoEońcjcnic nastąpi).

zllasury moje miłe.
1. Rlajury moje miłe, 

Kobzinna jietnio ma, 
•Tyś mnie bo snu tuliła. 
Rliłością pierś ma brga.

2. €h°ć jbrabą byłaś wzięta. 
Bo chytry jest nasj wróg, 
ffecj pobłycl; wrogów pęta 
Po?woli zerwać wróg!

8. Rlajurów wierne bjieci 
Kochamy ten nasj Eraj, 
po latach but?, jamieci, 
J bla nas ptjyjbjie raj.

(D 11 o n S E o E

. majutsEie jamEi stare 
Krjyjactwa jajął rób, 
£ec? polsEic tam sjtanbary, 
Pojwoli jatEnąć Bóg!

i. Kojbarły polsEę wrogi, 
prjysjebł niewoli cjas, 
l£ccj brogi (Drjcł Biały 
Powróci jłącjyć nas.

. (Djcjyjno zmartwychwstała. 
Swych bjieci usłysz ^piew! 
Rlajury całe polsEie 
3a Ciebie babją Ercw!

j pow. JansbborsEiego.

(Sielby.
Ra giełbjic pieniężnej w Warsjawic bnia 5 lipca 1923

roEu płacono:
SKEp.1 marEę niemiccEą .61

1 bolar amcryEańsEi — „ 103.000.—
1 funt sjtcrlingów angiclsEicb — 474.500.—
1 franE francusEi 6.155.—

Ceny ?łota
?a ł rubla jłotego mEp. 50.084.—
ja 1 marEę złotą 23.191.—
?a 1 Eoronę jłotą austtjacEą 
miljonówEa IREp. 1725.

19.723.—

„(Scyeta lilajursEa”
pismo, poświęcone sprawom Rlajur (BwangelicEich, wychobji 

'co brugi tybjień w niebjiclę. prenumerata wynosi: micsięcjnic 
1500 mE„ Ewartalnie 4500 mE. Cena egjemplarja pojebyńcjego 
mE. 800. Cena ogłosjeń: Ra ostatniej stronicy ja wiers?

cjterosjpaltowy nonparclcm mE. 500, w teEścio 500 mE.

KebaEcja w Warsjawie: Doją 1 tn. 10, tel. 408*24.  IV Djiałbowie: RlajursEi iDom Subowy. Konto cjeEowe p.K.O. Rj. 4852.
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